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Jutro, ŚŚ. Pol karpa P. M. i Pauliny Wdóca go: 7 m. 54 
„ 4 „ 32.Sobota.

Z  Petersburga, d. 16 Styc
Przez Rozkaz Najwyższy z d. 1 Stycznia (7T-n.)^tTZ.ł' 

rządu Dworskiego, mianowany Ridca Kolegjalny, w go
dności Mistrza D a s z k ó w ,  Mistrzem Obrzędów
Dworu JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, z pozosta wieaiem 
Przy obowiązkach Członka Rady Opiekuńczej Zikładów 
Dobroczynnych w Moskwie i Pomocnika Kuratora Okrę
gu Naukowego Moskiewskiego.

Ukazem N a jw y ż s z y m , podniesiony został d o  rangi 
Radcy Tajnego, Xiążę Ireneusz O giński, Kurator Gi
mnazjum Kowieńskiego.

Ukazam z d. T Grudnie, Senat Rządzący ogłosił decy
zję NAJJAŚNIEJSZEGO PANA w y d a n ą  27 Paźdz: r. z., 
rgodoie z opinją Komitetu organizacji Żydów, stanowią
cą co następuje: „Żydzi rolnicy, którzy pourządzali swe 
gospodarstwa w sposób zupełnie zadowalający i odpo
wiednio do przepisów art. 1455 zbioru praw cywilnych 
(t. IX zbioru praw), i mają dostateczną liczbę robotników 
do prac rolniczych na przyszłość, będą mogli otrzymy
wać z Komitetu opieki kolonistów cudzoziemskich, oraz 
z odpowiednich izb dóbr Rządowych, przed upływem ter
minów przepisanych art.’1468i 1471 tegoż zbioru praw, 
upoważnienie do zapisania się, podług prawideł ogól
nych, dogildji i zajmowania się handlem, oraz przemy
słem na zasadzie takich samych świadectw jak i w ło
ścianie, pod warunkiem jednak, iż Żydzi ci nie będą wy
kreśleni z klassy rolniczej i nadal uiszczać będą powin
ności do tych dwóch stanów przynależne.”

Alexander Leski, po długiej i ciężkiej chorobie, prze
żywszy lat 29, onegdaj przeniósł się do wieczności. 
Stroskani Rodzice, Bracia i Siostra,zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych, na exportację zwłok, jutro o 
o godz: 3ciej po południu, zKsplicy Ewangelicko-Augs- 
burgskiej, na cmentarz tegoż wyznania.

Zofja z Wolskich Ciesielska, Żona Rządcy pałacu 
Kazimierowskiego, p rz eż y w sz y  lat 32. po długiej i cięż
kiej chorobie, opatrzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI, roz
stała się z tym światem. Pozostały w nieutulonym żalu 
Mąż wraz z Rodziną zmarłej, zaprasza Krewnych na 
^xportacje zwłok, jutro o godzenie 12tej w południe, 
* domu N° 394 przy ulicy Krako:-Przedm:, na cmentarz 
Powązkowski odbyć się mającą.

Wczoraj odprowed/iliśmy na spoczynek zwłoki ś. p. 
Ludwika Vidila , Naczelnika w Banku Polskim, Współ- 
Tedaktora Kurjera W arszaw skiego , zmarłego niespo
dzianie w dniu 19 b. m., w 50 roku życia swojego. 
Wspominając już poprzednio o tym bolesnym dla rodzi
ny i Przyjaciół wypadku,poświęciliśmy zmarłemu kilka 
słów przyjaznych wywołanych powodem tak dotkliwej 
straty; dziś dodajemy do nich jeszcze kilka szczegółów, 
ku utrwaleniu psroięciczłowieka, na którą sprawiedliwie 
zasłużył. Wychowany w jednym z znakomitszych domów 
polskich, wszedł w liczne z znaczuiejszemi rodzinami

wkraju, stosunki, które do ostatniej zachował chwili. Za
miłowawszy od młodości pracę, zdołał wysoko wykształ
cić swój umysł i serce, a przy wrodzonych zdolnościach i  
łatwości pożycia, stał się wkrótce użytecznym swem pió
rem, które szczególniej od lat bardzo wielu dla niniejsze
go poświęcał pismB, czy to jako główny kierowane jego 
w latach 1847 i 8, czyli też później, jako jeden z najgor
liwszych współpracowników jego. Obok tego wydał tak
że przed kilku laty heraldyczne dzieło rodziny Burbonów, 
za które już to w honorowych oznakach, już innych da
rach, otrzymał od niektórych dworów zagranicznych, 
drogie upominki. Cichy i skromny, szukał jedynie p ra
wdziwego szczęścia w szczęściu swej rodziny, otaczając 
swą miłością i szacunkiem wszystkich wchodzących 
w to koło, od ś. p. drogiej mu Matki, aż do osieroconych 
dziś przez niego dziatek. Skromność ta jego, odbiła 
się szczególniej w ostatniej chwili, w której przewidywał 
skon swój, żądając jak  najskromniejszego pogrzebu. 
Mała okoliczność jaka w dniu wczorajszym zaszła przed 
samem pochowaniem zwłok jego, sprawiła dziwne nu 
obecnych wrażenie i zniewoliła niejako do spełnienia tej 
woli ś. p. Ludwika. Rodzina bowiem życzyła sobie, aby 
zwłoki jego, przewiezione zostały na citerokonnym ka
rawanie, lecz gdy tenże zaszedł już przed dom, dwa ko
nie przednie, urywają się nagle i biegną, pozostawiając 
drugie dwa dyszlowe; jakby dla zadosyć uczynienia ży
czeniom zmarłego, pragnącego parokonnego karawanu, 
co też się i stało. Zawsze dobroczynny i ludzki, poświę
cał swe zdolności dla dobra drugich; był więc także i 
członkiem Instytutu Oftalmicznego imienia Xiąiąt Lu
bom irskich, zastępując niejednokrotnie Prezydującego, 
w radzie tegoż Instytutu. Jednem słowem zapełnił on 
i chlubnie i czynnie dni żywota swojego, wyrywszy 
na długo w sercach rodziny, oraz tak dawniejszych to
warzyszach Pijarskich, jak i teraźniejszych, i w ogóle 
wszystkich Przyjaciół, nie zatarte wspomnienie o sobie. 
Zwłoki jego exportował JX. P uław ski Wizytator Xięży 
M issjonarzy  Warszawskich i Spowiednik Zmarłego, 
poprzedzony orszakiem Duchownym, po za którym 
współ-Koledzy Bankowi Zmarłego, nieśli zaszczytne 
oznaki jakiemi za życia był ozdobiony; to jest: Order 
Ś .  S t a n is ł a w a ,  II klassy; Zoak Nieskazitelnej Służby; 
Medal za lata 1853 po 1856; oraz zagraniczny Order 
Hiszpański Karola III  i złoty Medal udzielony mu przes 
zasiadającego obecnie na Stolicy Apostolskiej O jc a  Ś g o  
P iu s a  IX. Od rogatek współ-towarzysze, ponieśli zw ło
ki ś. p. Ludwika  na barkach, do Kościoła Ś K a r o l a  
Boromeusza  na Powązkach, gdzie Xiądz ULaneoki, 
uczcił stosowną przemową cnoty Nieboszczyka. Zw ło
ki te umieszczono w tymczasowych grobach Powązko
wskich, do czasu wzniesienia grobu rodzinnego, w któ
rym  złożone zostaną. Spoczywaj ś. p. Ludw iku, i 
przyjm pożegnanie od wszystkich, których ukochałeś 
sercem, i którzy ci nawzajem niosą serce w ofierze z* 
twoje piękne i szlachetne czyny!
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Rok upłyniony pod względem stanu powietrza należy 
do la t c 'epłych, suchych i pogodnych. Z im a ostatnia 
b y ła  m roźna i śnieżna; wiosna zim na i spóźniona; lato 
gorące i suche; jesień z początku zim na, w środku i koń
cu sucha i pogodna. Średnia tem peratura całego roku 
jest 6 ,16  stopni R., wyzsza o 0,3 stopnie od normalnej 
(5 ,86 stopni). Największe ciepło dochodziło 25 5 stopni 
d . 24  Lipca i d. 13 Sierpnia popołudniu; największe 
zim no 20,1 stopni d. 15 Stycznia. Wysokość barom etru 
średnia roczna jest 27 cali 8,58 lin: par:, o 0 ,14 lin- p a r  
większa od norm alnej, (27 cali 8 ,44 lin: per:)- n»iwvżei 
barom etr dochodził 28 cali 4 ,10 lin: par: d. 15 Paździer
n ika; najniżej 26 cali 9,81 lin: par: d. 12 Marca W il
gotność powietrza średnia roczna jest 78,8 na 100, o 

mnieJs?® ° d norm alnej (81,4). Ilość wody
t ł o 2, " ’0™ 1 -f ? u wynosi co do wysokości 18 

cali 9,89 lin: par:, mniej o 4 cale 0 ,66  lin: par: od illo-
£ .  ® n®®średnio w rokuspada (22 cali 10,54

. p r.). Woda ze śniegu jest piątą częścią ilości wody 
* deszczu; najwięcej wody spadło w Lipcu, najm niej 
w  Lutym i Październiku. S tan  elektryczności atmosfe- 
ryczoej co do jej natężenia średni roczny jest 20,4 sto- 
pm ; największe natężenie siły elektrycznej było w S ty
czniu, najmniejsze w Lutym , Marcu i Maju. W  całym  
roku  było dni pogodnych 80, na pół pogodnych 133, 
pochm urnych 152, dni deszczu 119, śniegu 39 , m gły  
79, gradów 9, błyskaw ic i grzm otów 20, błyskaw ic 
bez grzm otu 3; wichrów 24, w iatrów  mocnych 163; 
■wiatr panujący Zachodni, częste były tak ie Południo
wo-W schodnie. Zim a  by ła niepogodna, w początku i 
środku nader m roźna, w końcu łagodna i wilgotna; 
w  ogóle o pół stopnia R. zimniejsza niż zwykle. G ru
dzień i Styczeń odznaczały się znacznemi m rozam i, 
pierwszy z tych miesięcy by ł o 1,61 stopni, drugi o 3 ,34  
»opn ie  zimniejszy niż zwykle; przeciwnie Luty b y ł o 
3 ,6 4  stopnie cieplejszy jak  w stanie średnim. W iosna  
niepogodna, blisko o pół stopnia zimniejsza niż zwykle. 
Początek tej pory osobliwie druga połow a M arca, by ła 
łagodna i nie zwykle ciepła, środek i koniec zimny i nie 
pogodny; jakoż Kwiecień b y ł o 1,92 stopni, Maj o 2,2 
stopni zimniejszy niż zwykle. Druga połow a Marca by- 

o 2 ,3 stopnie cieplejsza od drugiej połow y Kwietnia, 
c jes przeciwnem zwykłem u postępowi tem peratury.
/W nghvł« ^C*0nf  z w' cbram i były  częste w tej porze. 
Lato  było pogodne, gorące i nader suche, o 1 2 stopni

r Up#ły 1 SU8ze Pocz§wszy od dnia 27 Maja trw ały  przez Czerwiec, Lipiec do dnia 20 S ier
pnia; szczególnie pierwsza połowa Lipca i pierwsza po
ło w a  Sierpnia odznaczały się wielkiemi gom cam ? i? u -  
sz u m . Jesień  z początku niepogodna i cbłodoa, w środ
ku  i końcu pogodna i nader sucha, w ogóle o 0 25 stoD- 
cieplejsza n.ż zwykle; Wrzesień który zwykle by w! u 
nas pogodny i suchy, w r. z. był zim ny, wilgotny i r,ie- 
pogodny. Koniec tej pory osobliwie Listopad był o 1 74 
s  op: cieplejszy niż zwykle. Ostatni mróz z wiosny pół 
stopnia dochodzący, był d. 20 M* ja nad ranem , a pierw
szy w jesieni 2 stopnie d. 10 Października. Ostatni 
śn ieg  z wiosny padał d. 8 Maja, a pierwszy w jesieni
d. 18 Listopada. Z orza  Północna  pokazała się d 29
Stycznia między godz: 8 a 9 wieczorem, po której na- 
stąp iła  zm iana tem peratury. Koło białe otaczało słoń
ce d. 16 Kwietnia o godz: bV2 rano i dnia 8 Sierpnia 
między godziną 8m ą a lssą  po południu. Koło świetne

otaczało xieżyc d. 11 Października o g o d ? :9 x/2 wieczo
rem  i d. 12 Listopada o godz: 12»eJ w nocy. Świetna 
tęcza podwójna jaśniała d. 9 Sierpnia o godz: 7 po po
łudniu , i d. 27 Listopada między godz: 7m ą a 8m ą rano 
Na słońcu pokazyw ały s ’ę liczne plam y w ciągu całego, 
roku. S tan  wody na Wiśle był nizki. Średnia wyso
kość roczna wody jest stóp 4 cali 4,11 now: m. pols:. 
Największa wysokość wody dochodziła stóp 13 celi 5 
d. 18 Lutego i 9 Maja; najmniejsza stóp 1 cali 7 d. 27, 
28 29, 30 31 Października i d. 1 Listopada. W isła 
pod W arszawą stanęła d. 2 Stycznia w południe; lody 
ruszyły  d. 17 Lutego o godzinie lO1/* wieczorem.

Po śmierci ś. p. Joachim a Lelewela, pozostało wiele 
rębomiamów nie drukowanych dotąd, jako to : H istorja 
Polska od Ziem ow ita  do Stefana B at rego, pisana 
w r .  1813, a później popraw iana i przed 1830 r. już do 
druku przygotowana; Historja Powszechna cd najda
wniejszych czasów, aż do końca XVilfgo wieku; Obraz 
dziejów starożytnych, pisany w Łucku 1826 r.; H istorja 
Powszechna od upadku Państwa Rzymskiego na Z schc- 
dzie (z mapami); Założenie Rzymu; Odpowiedź H elclowi 
w rzeczy Statutów  Wiślickich; O stroju polskim; H isto
ryka kom entowana (drugie wydanie); Nauki dające po
znać źródła historyczne, z mnóstwem  dodatków; Xięgi 
bibljograficzne, wydanie w dwóch toniach wyczerpane 
oddawna z handlu xięgarskiego, pomnożone przypisam i, 
i trzeci tom w rękopism ie dodany. Jest życzeniem, w y
danie drugie zrobić we 3ch tomach, jako znacznie roz
szerzone; Ulotne wiersze Joachim a Lelewela. Prócz tych 
pozostaw ił wiele rozpraw  w języku francuzkira godnych 
przekładu, treści num izm atycznej, historycznej i archeo
logicznej.

Xiąże Piotr B onaparte , sław ny strzelec i filozof; ży
jący zdała od tronu, w skrom nym  domku na skraju Bu- 
lońskiego lasu, tłom aczy wiersrem trajedją W łoskiego 
Poety N iccolin i, znaną p. t.: Nabuchojionozor. Jest to 
polityczna alluzja do panowania Napoleona /, dotyka 
wszystkich wielkich wypadków pierwszego Cesarstwa. 
Bohater jest tam  sądzony surowo, ale znać, że genjusz 
jego m ierzył prawdziwy poeta.

P . Redaktorze! Przyjm te kilka wyrazów od stałego 
od lat kilkunastu Twojego prenum eratora. Czytałem  
prospekt prenum eraty na dzieło P. D zitkoń sk iego  pod 
tytułem : „Rozm owy Dziadka z W nukam i;” uderzyło 
m nie w nim  powątpiewanie, czy prenum erata koszta 
druku pokryje. Ja myślę, że powinna się i praca w yna
grodzić. P . D ziek o ń tk i w długoletnim  zawodzie nau
czycielskim, tylu uczniów liczy, iż nawet wedle jego 
przypuszczenia, prenum eratorów  bi tko  tysiąc znaleśćby 
się powinno. P raw da, że wdzięczność ucznia objawiona 
wyrazem łatw iejszą jest, niż gdy na jej okazanie trzeba 
rubla położyć; a le ja  tak źle uczniów P. D ziekańskiego  
nie sądzę, a dla ich przykładu, złożył.iin prenum eratę 
na 3 exeraplarze, po jednym  dla każdego z moich sy
nów .— A. W....cz.

Nakładem składu muzycznego R. F riedleina  w W ar
szawie, przy ulicy Senatorskiej Nr 460, wyszło: Przyjdź 
DUCHU Sty (Veui-Creator), skom ponowane na 3 g łosy 
i o rg in y , przez Józefa Stefaniego, wykonane przez 
uczniów przy otw arciu i poświęceniu Kaplicy Instytutu 
Muzycznego w W arszawie d. 26 W rześnia r. z. Cena z ł. 
2. N-tbye można we wszystkich składach muzycznych 
w W arszawie, na prow incji, oraz zagranicą.
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Z  W ilkowiszek. — Dotychczas pis iłem  wam często 
o nowo budującej się kolei żelaznej z Wilna do Kowna,
0 ruchu na niej piciągów i t .  d., polegaj je na szczegó
łach mi komunikowanych, dziś zaś powiem wam stów 
parę o tej przestrzeni po przebyciu jej osobiście. 2  Wiloa 
ruszyliśmy o g idz: 9ej d. I4go Grudnia, zaledwo pociąg 
przesunął się po polach Sto-St fińskich, na przestrzeni 
wiorst 5, a juź dostaliśmy się do przekopów pasma gór 
Ponarskicb, gdzie cała droga składa się ze ściętych gór 
wierzchołków i zasypanych wąwozów, w przecięciu na 
sążni 15 po nad poziomem dolin przyległych, otóż 8ma 
wiorsta, okazały tunel Ponarski. Fronton onego przy
brany prześlicznym granitem krajowym, którego słoje 
pod misternym dłutem Hanowerskich rzeźbiarzy, przy
brały kolor i formę różnokolorowych marmurów; skle
pienie tunelu z cegły wodotrwałej i cementu portlaods- 
kiego, zapowiada moc i trwałość onego, przestrzeń jego, 
z powodu budowy w linji prostej, pomimo 600-sążnio- 
^ e j długości nie męcząca, gdyż światło widać na prze
strzał, drugi koniec ma też same upiększenia co i wstęp; 
dym z komina lokomotywy wychodzący, na długo po
zostaje w tunelu i pom ału bucha z niego, unosząc się 
kłębami w powietrzu. Dalej jechaliśmy po nasypach, 
gdzie niegdzie przeplatanych niewielką płaszczyzną, a 
Wsiędzie góry lesiste, i oto stacja Lantworowo, najzna
komitsza na całej linji, bo z niej rozchodzą się aż dwie 
koleje: na prawo do Kowna i na lewo do Grodna, pier
wsza łączy Wilno z Berlinem, a druga z Warszawą; 
moja droga na prawo, przez Jewię, trzy pomniejsze stacje
1 tunel Kowieński, pięć razy dłuższy od Ponarskiego, 
przekopany lukiem w górze Kowieńskiej, wiodący pro
sto na dolinę Mickiewicza i olbrzymi most na Niemnie, 
będący obecnie na ukończeniu. Przeprawa tymczasowa 
po lodzie, ułatw iła nam rychłe skomunikowanie się 
z Alexotą, zkąd stałym pociągiem dwa razy idącym na 
dobę do granicy i napo wrót; lokomotywa przeniosła nss 
po płaszczyźnie równej Pow: Marjampolskiego, mijając 
stacje Maurucie, Kozłową rudę, Pilwiszki, do kresu mo
jej podróży, t. j. Wiłkowiszek,zkąd właśnie wam te słów 
parę przesyłam, dodając, że z Wilkowiszek jest tylko 
mil 3 do granicy Pruss, do ostatniej stacji kolei żelaznej 
Wierzbołów, gdzie wybudowano dwa pyszne banhofy, 
polski w Kibsrtacb, a pruski w Ejtkunach.

Czasopismo wychodzące w Chartres, ogłosiło drukiem 
w ostatnim swym zeszycie rękopism oryginalny, będący 
własnością Bibljoteki Paryzkiej, obchodzący hiśtorję 
polską, gdyż dotyczy związków małżeńskich W ładysła 
wa, syna Kazimierza Jagiellończyka, z Anną de Foix, 
córką Hr: de Candale, a prawnuczką po kądzieli Ka
rola VII, która uważaną była jakoXiężniczkadomu Kró
lewskiego i bawiła przy dworze Anny de Bretagne, 
drugiej żony Króla Francuskiego Ludwika XII, a wdowy 
P° Karolu VIII, Xięciu Bretanji.

Dla nowego gmachu Giełdy Berlińskiej, Rzeźbiarz 
^•'jusz F ra m , wykończył w moddu dwie wielkie grupy,

S^brażające Amerykę i Brytanję.
sii. zi ^°®cie*e D gbwick w Devonshire (w Anglji), odbył 
«« Ślub, gd'ie Pan młody m iał 66 lat, a Pani młoda 62.

z,n,®k ^  P° trzec* raz przystępowało do ołtarza, 
kai * * : a 102-letoi, a druchna 63 lat; wszyscy miesz- 
rvn W j^ riym  domu; obadwaj mężczjź ii służyli wm a- 
fclgar* ewskie^ 1 zn*jdowaIi się w bitwie pod Tra-

Na jednem z ostatnich posiedzeń Francuzkiego Cen
tralnego Towarzystwa Riluiczego okazywano robaka, 
należącego do rodzaju Curculio, znanego ze swej szko- 
dliwości dla plantacji burakowych. Robak ten znany 
jest dobrze i u nas, przed 14tu bowiem laty, mieszkańcy 
Ukrainy odkryli obecność jego; w miarę zaś rozpowszech
niania się uprawy buraków, mnożliwość tego nieprzyja
ciela coraz groźniejszą się staje, tak iż dziś już istotną 
plagę stanowi. Można sobie wystawić ogromną liczbę 
tego robactwa, gdy na jednym zagonie nazbierano w m ie- 
siącu Miju i Czerwcu r.z. 18,000 sztuk, a zatem na mórg 
wypada blizko miljon.

Z  W ilna .— W tych dniach, dzięki Właścicielowi Fa
bryki maszyn i narzędzi rolniczych P. Berentowi, przy
był nam bardzo pożyteczny Zakład parowy, dotychczas 
w Wilnie nie znany. Jest nim Tarlak parowy z piłam i 
cyrklowemi, przysposabiający wszelkiego rodzaju wy
roby drewniane, jako to: dyle, belai, posadzki, forni
ry i t. d. codziennie potrzebne, a dotychczas ręcznem na
rzędziem wyrabiane, ztąd niedostępnej nieraz ceny i n ie
koniecznie dokładne.

W tych dniach nakładem Xięgarza S a ltiste in a  przy 
ulicy Nowiniarskiej Nr 15 pod filarami, wyszła xiążka 
p. n. Wielkie posłuchanie u Lucypera, z pism Barona 
Brambeusa. Xiążeczka ta, pełna jak wszystkie pisma 
Brambeusa dowcipu, jest do nabycia we wszystkich tu 
tejszych xięgarniach po 20 kop:.

(Art: n.j. Potrzebując fortepjanu, udałem się do fabry
ki własnością PP. Małeckiego i Szreder będącej. Teraz 
gdy pewien przeciąg czasu upłynął, a tern samem będąe 
w stanie dokładnie ocenić instrument, czuję się w obo
wiązku publicznie podziękować PP. Małeckiemu i S zre-  
derotoi, za sumienne wykonanie nietylko pod względem 
głosu i mocy i tonu, lecz pod względem ozdób zewnę
trznych, i tym pewniej mogę polecić powyższą fabrykę, 
że już nie raz znani Artyści nasi publicznie oddawali jej 
zasłużone pochwały. Fabryka ta będąca dawniej w ła 
snością znanego ze zdolności fortepjanisty, P. Zem brzu- 
skiego, zyskała na wystawie medal; obecnie tak samo 
jest prowadzoną i znajduje się w tym samym lokalu na 
Sewerynowie N r2779.— F. O.

Godnem Jest uwagi, że projekt skasowania gier Ba- 
deńskich, został przyjęty z zapałem przez wszystkie 
francuzkie dzienniki. Francuzi przyszli do tej cywiliza
cji, że w ich oczach gra jest poniżeniem. Lubią ją  jeszcze 
niektóre zatwardziałe zakątki jak Bretanja.

W fgry coraz więcej zaczynają występować ze swemi 
produktami na targach Europejskich, i tak: wyprawiono 
już ogromne transporty zboża do Francji i Anglji, a  
oprócz tego liczne gromady trzody chlewnej już wysyłają 
w zachodnie części Niemiec.

P. Mateuszowi Kułakowskiemu, Majstrowi ślusar
skiemu, składam serdeczne podziękowanie za ofiarowany 
zamek prawdziwie mistrzowskiej roboty, do głównych 
drzwi stawiać się mającego Kcścioła na cześć MATKI 
BOZKIEJ B o l e s n e j  licznemi cudami i łaskami słynącej 
w Sulisławicacb; oświadczając, iż przed tym cudownym 
Obrazem, odprawiłem Wotywę na intencją wspomnio- 
m go Dobroczyńcy, i załączyłem niegodne modły moje; 
aby D u c h  Sty natchnął także i innych Artystów i Maj
strów, iżby swemi talentami przyszli w pomoc budowie 
tej upragnionej Świątyni, a tym sposobem uwiecznili 
błogą swą pamięć tutaj i w Niebie.—X. Józef Czapla.



Czytam y w D zienn iku  Powszechnym  co następuje:
D ziennik  Powszechny  z d. 14go Stycznia ogłosił 

sprostow anie dla przedstawienia rzeczywistości fsktów 
przez Czas przekształconych, w przedmiocie śledztwa 
kościelnego, prowadzonego w celu stwierdzenia m nie
m anej profanacji Kościołów W arszawski, h prrez żo ł
nierzy rosyjskich. Czas z 19go b. m. występując prze
ciwko rzeczonemu sprostowaniu, przytacza nowe oko
liczności, którym , jako  z prawdą się niezgddzaiąeyro, 
najkstegoryczm ej się zaprzecza.

Czas który doniósł poprzednio, że delegacja zmuszoną 
została do przerw ania czynności swoich przez wymyślo
ne'Wmieszanie! się urzędnika policyjnego, a teraz utrzy
m uje „ze Rząd Rosyjski wie dobrze jsko delegacja, cho
ciaż s ę rozeszła z zakryatji w d. 28  Października nie za
przestała swych czynności, ale je dalej, według rozkazu 
A dm inistratora, w lokalu konsystorza Archi-Dyecezji 
prow adziła i ukończyła”,-d o d a je  „iż D zienm k Po
w szechny  wie, ze z tego śledztwa wykazało się przez 
zeznanie świadków, iż w każdym z obu Kościołów po 
kilkanaście osób do krw i przez żołnierstwo poranionych 
b y ło , źe zatem zamknięcie Kościołów nastąpiło  w sk u 
tek rzeczywistego sprofanow ania Kościołów Pańskich.”

Byó bardzo może, że delegecja kościelna przerw aw szy 
dobrowojnie swoje czynności w zakrystji Kościoła Śgo 
Jana, później potajem nie dalej je  prow adziła w lokalu 
konsystorza lub gdziekolwitkbądź indziej, wszakże rze
czą jest pewną, ze ani D ziennik Powszechny, an i rząd, 
m c w tym  przedmiocie nie wiedzą, i że tenże rząd nie 
o trzym ał żadnego za wie durnienia urzędowego lub pół- 
urzędowego ojakim kolw iek skutku rzeczonego śledztwa.

Jenerał-A djutant, Jenerał-Piechoty Luders , p. o. Na
m iestnika Królestwa, wyjechał do Granicy.

Jenerał-M ajor świty J. C. Mości X ię Bagration , wy
jechał do Piotrkow a.

Dnia 14 b. m. w Tartakowie, miasteczku obwod: Żół
kiewskiego, zakończyła żywot pełen chw ały Antonina 
zSiekierzyńskich Rosnowska. Zgasła by ła wzorem 
dla wszystkich, serdeczna, staro-polska szczerozłota m a
tro n s . Płaczą ją  Krewni, Przyjaciele, Sąsiedzi i Znajo
m i, nade wszystko płaczą ją  sieroty, ubodzy, płaczą cier-

W  H Z18  h 1 mesz£z«ś,j,wi- Cześć jej pam ięci!
W  d. 18 b. m . w Pcie Rawskim, po długich i ciężkich 

cierpieniach w 45 roku, zakończył doczesne żvcie ś. d 
W awrzyniec Michałowski, pochodzący z Xtwa P ozn iń -

W  nocy z dnia 18go na 19 b. m . mróz po za bram am i 
Królewca, dochodził do 31 stopni. W  skutek tak nad
zwyczajnego zimna, um arzło tej nocy trzech żołnierzy 
otojąch na posterunkach. “ I

Złożono w Redakcji Kurjera  od L. rs. 1, i od N N 
kop: 30, dla kaleki Teofili Ziomhowskiej, przy uiicv’ 
Przyrynek Nro 1885. ’ H y ul,cy

Rada Szczegółowa N. PANNY w Częstochowie. —  

Mieszkańcy m . Częstochowy, w miejsce rozsyłanych co- 
rocznie biletów z powinszo: Nowego Roku, złożyli do
brow olną składkę dla bieduych w Szpitalu tutejszym po- 
zostających, w kwocie rs. 39 k. 5; i  tego powodu Rada 
m a honor w im ieniu cierpiącej ludzkości, za ten dar o- 
fiarodawcora złożyć swe podziękowanie.— Za Prezydu- 
Jącego, Z a łu sko w sk i.
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Df k tór Medycyny P. W ładysław  Szum ow ski, rodem 
z Królestwa, znany w świecie naukow ym  ?e swych prac 
fi/jo log:cznych, zsproszony został przez Lekarzy ordy- 
nu ącyih przy pierwszym szpitalu wojskowym w Peters
burgu, do wykładu publicznych lekcji fhjologji musku- 
łów  i nerw ów . Słuchacze własnym  kosztem ze kupili 
liczne apsrata, mające służyć do demonstracji przy wy
kładzie tej gsłęzi fizjologii, a uznając ważność przedmio
tu i wiele nieznany: h dot^d Ł klów , postanowili odczyty 
drukiem ogłosić. Dziwić się wypada, że pisma krajowe 
medyczce nic o pracach P. Szumowskiego  nie wspo
m niały, gdy tymczasem artykuły  naszego rodaka odzna
czają się między samodzielnemi pracami najznakom it
szych Lekarzy Rossyjskich. D r Szum ow ski ma zamie
szkałą w kraju  tutejszym rodzinę, a w samej W arszawie 
rodzonego brata.

Pozostała reszta bardzo szacownego dzieła, nakreślo
nego przez Europejskiej sław y Autora Nicolasa, p. t. 
N iepo k a la n a  D zie w ic a  MAR JA, jest jeszcze do sprzeda
nia w xięgarniach W arszawskich: XX. M issjonarzy, 
Gebethnera i W olffa , Lewickiego  obok Teatru, Drwa- 
lewskiego. Wydanie prześliczne, cena bardzo przystę
pna, kop: 75 za exemplarz. Tam tskże nabyć można, 
xiążki do Nabożeństwa p. t. „W iązanka w cześć Najsh 
SERCA PANA JEZUSA” po rs. 1 . Nawrócenie Herma" 
na, niegdyś sław nego Pjanisty, dziś Karm elity i Kazno
dziei we Francji, kop: 30. Naśladowanie Naj3ł: SER
CA PANA JEZUSA, kop: 60.

Dowiadujemy się, że największa liczba naluralizującycb 
się na Francuzów, składa się ze starozakonnych. Staro- 
zakonni tw orzą w Paryżuco rok Y susturalizow anycb. 1

Zarząd Fabryki Chemicznych Nawozów, przeniesio
ny został na ulicę Leszno pod Nr 676, do domu Hydrau
lika P. J tn a  B illinga , naprzeciw Konsumcji, gdzie Se
kretarz i Buchhalter P. S iko rsk i, wszelkie obstalunki D8 
pudrettę i wywózki nieczystości, każdodziennie przyj
muje; o czem Właścicieli dóbr, domów w W arszawie * 
W ładze Rządowe, zawiadam iam y.—  Syndycy massy, 
M. Rosengart, T. Łącki.

Kurs w czorajszy: za p u l- im p er ja ly  żądają rs. 5 kop: 80; 
za d u k a ty  holenderskie  nowe ważne, żądają rs. 3 kop: 45, da
ją  rs. 3 kop: 40; za obligi skarbow e, oprócz kuponu, żąlaj* 
rs. 92 kop: 48, dają rs. 91 kop: 98, wartość kuponu rs. ł  
kop: 26*/,; za l is ty  za s ta w n e  illgo Okresu, oprócz kuponu, 
żądają rs. 15 kop: 13, dają rs. 15 kop: 11, wartość kuponu 
kop: 5 V j, za akcje  D ro g i Ż e la zn e j W a rsza w sko - W ied ek ' 
sk ie j, żądają rs. 68.

Oaegdaj, na targach odbywających się w  Urzędzie Ken- 
sumcyjnym m. W arszawy, placuno za wiadro okowity próby lOej, 
od rs. 1 k. 433/ 4 do rs. 1 k. 47 ; za garniec od k. 47 do k. 48.

IVlatdonaoAel Kagranleine,
F r a n c j a .  P aryż , 19 Stycz:. —  Cesarz pragnąc z w a 

bić zwolenników wyścigów konnych gromadzących się 
licznie na hip« dramie w  Cbanlilly, do Paryża, pragnie* 
aby do zwykłych nagród tu nadawanych, dodano nową* 
w kwocie 100 000  fr:. Połowę tej sum m y dostarczyłoby 
miasto Paryż, a połowę Kompanje kolei żelaznych, j 8* 
ko zarówno korzyst'jąc  z zgromadzenia publiczności.—'  
Dziś o 3ej po południu, zdarzył się w lasku Bulońskiffl* 
sm utny wypadek. Lód na jeziorze przepełniony ślizga
jącym i się i spacerującym i, za łam ał się, i wiele osób 
w padło w wodę. Jakkolwiek pomoc była spieszną, je 
dnak 3 osób wydobyto bez życia, a zwłok 2ch innych 
jeszcze nie odszukano. —  Podaliśmy niedawno z depesz



telegraficznych wiadomość, o wykrycia znakomitego 
skarbu A li-Paszy z Tebelen. Depeszę tę wyjaśnia dzien
nik Temps na zasadzie opowiadań pewnego podróżnego 
z Konstantynopola przybyłego. A li Peszą, miany za 

8tSZe8°  cz^owieka na Wschodzie, otrzymał w r. 
18*26, od Sułtana Mechmuda sznurek jedwabny, czyli 
rozkaz odebrania sobie życie. Przed wykonaniem tego 
rozkazu, A li kazał zakopać wszystkie swe skarby i za
b i ł  własną ręką ludzi użytych do tego. Od owej epoki, 
wszystkie poszukiwania celem.znalezienia tych skarbów 
były bezzasadne, i całej owej sprawy zapomniano, gdy 
w roku zeszłym Jenerał Węgierski Gall, będący niegdyś 
"w służbie Porty, a następnie odbywający kampanję z Ga
riba ld im  w Neapolu, napotkał w tem  mieście pewną 
starą kobietę, która utrzymuje, że wie miejsce gdzie 
skarb jest ukryty. Była ona w haremie Alego  Paszy Ja
n iny, i sama tylko życie ocalić zdołała. Jenerał Gall, za 
pośrednictwem swego spółziomks, Pułkownik* S zn e i-  
der’, udał się do Posła Angielskiego Sir Bulw era, i ten 
wyjednał firman Sułtański, zapewniający połowę skar
bu dawnej faworycie Alego-Paszy i Oficerom węgier
skim. Dzienniki zapewne doniosą, czy skarb rzeczywi
ście znalezionym będzie; przyznać jednak należy, ie bar- 
dzoby się przydał Porcie w jej kłopotach finansowych,

_ P a ryż , 20 g o  S tyczn ia . — M onitor dziś w bulety- 
nie swym zaprzecza pogłoskom, jakoby w skutku de
cyzji Cesarza nadal ostrzeżenia pressie tylko za poprze- 
dniem zasięgnięciem zdania rady Ministrów udzielane 
być m ia ły .—  Lord C ow ley, doręczył wczoraj Cesarzo
wi pismo, którem Xżę W alji z polecenia swej matki,  do
nosi o skonie Xcia M ałżonka.--  Słychać, że Francja ma 
wysłać do Mexyku korpus wojsk wyrównywający kor
pusowi expedycyjnemu Syryjskiemu. Korpus ten, odda
ny będzie pod dowództwo Jenerała piechoty. Zapewnia
ją również, na zasadzie ostatnich depesz z Mexyku otrzy
manych, że mocarstwa sprzymierzone postanowiły przed- 
się wziąść stanowcze środki względem pomienionego k ra
ju i zająć jego stolicę dopóty, dopóki nie uorganizuje się 
t«m Rząd stały i regularny, przy {swobodnym współu
dziale ludności.— M onitor donosi także o wzięciu m ia 
sta i fortecy San Juan d’Ulloa przez wojska Hiszpańskie. 
2  korrespondencji ztamtąd nadeszłej okizuje się, że w o- 
czekiwoniu nadpłynięcia sił Angielskich i Francuzkich, 
zaszła przedwstępna umowa między Admirałem Hisz- 
pańskim a Komendantami Francuzkim i Angielskim, za
strzegająca wszelkie prawa i przywileje dis Francji i An- 
filji, tak jak gdyby wojska ich brały udział w działaniach. 
Plota Anglo-Francuzka, zbierze się w komplecie przy 
brzegach Mexykańskich w pierwszych dniach Stycznia.

Dotychczas paouje tu największa wątpliwość co do e- 
^akuacji  Rzymu przez wojska Francuzkie. Podobno wię
kszość rady Ministrów oświadczyła się przeciw ewa
kuacji. a Cesurz rozstrzygnął kwestję ostatecznie, stano
wiąc, że wojska Francuzkie pozostaną tam aż do nowe
go porządku rzeczy. Kiedy ti>n porządek zaprowadzony 
będzie, trudno określ ć.— Wiadomość, jakoby Mgr Chi- 

miał już posłuchanie u Cisarza, była mylną. Dzień 
3ego przyjęcia nie jest jeszcze oznaczony. — Kię Napo
leon, jest nieco cierpiący.— Monitor ma w kró tce  urzędo- 
^ n ie  zawiadomić, że Xina K lotylda  jest wstanie intere
sującym.—  Zdeje się, że w miejsce wakujące po skonie 
a . Lacordaire, obrany będzie członkiem Akademji Xżę 
Albert de B ro g lie .— Z Konstantynopola donoszą, że ma

tam być wkrótce ogłoszony, z wielką uroczystością, no
wy Hattiszerif Sułtański, skreślony w duchu nader libe
ralnym , i zaprowadzający w sposób dość stanowczy ró
wność bezwzględną praw między Chrześcjaninamii m u
zułmanami. (Ind: Bel:).

H is z p a n ia . M adryt, 20go  S ty c z : .— Marsz*łek S er-  
rano , o trzym ał odmowną odpowiedź na prośbę o dymi
sję. (St: Anz:).

T u r c ja .—  Z Trebinje nadchodzi wiadomość, datowa
na 18go b. m., że D erw isz  Pasza przybył tam z bata- 
ljonem strzelców, i że stara się drogą łagodności skłonić 
powstańców do poddania się.— Depesza telegr: z Alexan- 
drji donosi, że Rząd tameczny uieprzyjął propozycji co 
do pożyczki przez dom Oppenheim  podanej. (Patrie).

Ostatnie Wiadomości.
Telegramy z Londynu dochodzą do daty 23 Stycznia. 

Donoszą one na zasadzie korrespondencji z New-York, 
z d. 11 b. m., że Jenerał B urnesides , opuścił Anapolis.’ 
Szerzyła się tam pogłoska, iż kilka dywizji owej wypra
wy, której przeznaczenie nie jest jeszcze wiadome, będzie 
wzmocnionych. Komitet wybrany przez Kongres Uaji, 
zaproponował pokryć potrzebne 150 mikdGliarów, przez 
podatki w r .  b. Wojska federalne Jenerałów F rank  i 
B ill , mają widoki wyruszenia na Orlean.

Tim es roztrząsając plan finansowy P. Fould, znajdu- 
je g o  zadowalającym i chwali szczególniej redakcją a r-  
mji francuzkiej. W innym artykule tenże dziennik do
wodzi, że Atiglja powinna zachować najściślejszą neu
tralność w sporze amerykańskim i nie interwenjować 
w żaden sposób. M orn in g-P ott nie powątpiewa o po
wodzeniu planu Foulda , i wyciąga z niego najlepsze na
dzieje dla Francji , Anglji i pokoju Europy. Iune dzienni
ki także pochwalają drojekta finansowe Francuzkiego 
Ministerstwa skarbu.

Independance z 23 b. ro. podaje rozbiór okólnika P. 
Thouvenel przesłanego P. Lavalette. Podług niego, Mi
nister uw aża za niemożebne zostawić załogę Francuzką 
w Rzymie na czas nieograniczony i żąda aby P apież za
proponował rozwiązanie, które, w razie jeśli będzie po
dobne do przyjęcie, on w Turynie popierać nieomieszka. 
Inpep: Bel: czyni także uwggę, że Kardynał Antonelli 
w  nocie protokólarnej domagał się zwrotu zabranych 
prowincji. Izba Turyńska zatwierdziła 21go b. m., 
prawo o podwyższeniu o 10 pet opła t za przewóz osób 
i towarów pocągam i pospiesznemi.

Z Rzymu 19go piszą, że Ausirja zamierza rozesłać do 
mocarstw noty, wykazujące że stan Piemontu jest ciągłą 
groźbą, i że koniecznem jest żądać od Dgo państwa roz
brojenia. — Lavalette nalega na wydalenie z Rzymu 
?  fon e iszh a  11.— W Berlinie 23go, Minister sprawiedli
wości doręczył Izbie Panów projekt do prawa o odpowie
dzialności Ministrów. Główne punkta tego projektu są: że
pra wo oskarżania Ministró w tylkodoobulzb wspólniena-
leży i że korona ma pra wo ułaska wiania bez w n io  sku Izb.

S b  a r a d a.
P ierw si d ru d zy  i trzec i,  liczni są  na święcie,
I ze na nim potrzebni, przeezyć nie możecie.
Lecz jeżeli ich w szys tk ie  p raw dy c zw a r te  drug ie , 
To próżno im na pracy sp ły n ę ły  dnie długie,
Bo naówczas dzieł owych, można w yrzec śmiało, 
P ierw sze  trzec ie  i c zw a r te  na nic się nie zdało. 

(Zeszła Szarada, M alaga).
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R o z m a i t o ś c i . —  W  pobliżu Torre dcl Gieco powstał na 
m orzu wir, który istnieje od czasu wybuchów wulkanu, 
a może mieó koło  360 stóp średnicy. Kręci się oa szybko 
i wyziewa silną woń siarki. Czółno 30 stóp długie, 
z um ysłu  w w ir ten puszczone, obracało się jak fryga ' 
Nid pionu spuszczonego dla wysądowania głębokości,' 
wynosiła 23  węzły. Na pionie znajdowały się ślady p ia
sku i siarki. Od wiru ciągnie się ku Sorentowi piękny 
jasno zielony ogon, około 60 stóp długości mający. 
W oda letma, czuć ją  silnie siarką; ryb wiele zasnęło. 
Dnia 22go Grudnia wieczorem, gęsta m gła okryła Por- 
tici, Resinę i Terre del Greco; gazy silniejsze od tych, 
które doby wają się z wody, zapełniły całe wybrzeże od 
C istellam are do Sorentu, jak o ’też wyspę Capri. Gazy 
te są zabijające; z ich przyczyny wiele osób wpada 
w omdlenie. Nieszczęśliwi mieszkańcy doznają ze strony 
w adz gorliwej opieki, szczególniej miłosierną okazuje 
się lo rre  del Anunziats. Z wulkanu płynęły olbrzymie 
potoki lawy, popiół ok ry ł wszystkiedaeby i ganki w Nea
polu. Dnia 23go, padał deszcz nie czysty, który zabru
dził wszystkie okna, a w Portici, Pompei i Castellamare 
sypał się popiół tak gęsty,że nikt nie m ógł wyjść z domu 
bez parasola lub maski. Popiół Wezuwjusza zalatuje 
naw et do Sycylji i Malty; d. 24go przybył do Neapolu 
okręt angielski od wybrzeży sardyńskich, i był cały po
pielaty.^ Oprócz popiołu, wulkan wyrzuca także wielkie 
kam ienie; łoskot do grzm otu podobny rozlega się daleko. 
Z  Neapolu donoszą, że sirocco roznosi popiół po mieście. 
Dnia 23go padał tam deszcz i mieszał się z popiołem .— 
Z  Londynu donoszą o śmierci Baroneta Mewich Buretl, 
który od roku 1806 był członkiem Parlam entu i przez 
cały niemal 60-ietni przeciąg swej czynności Parlam en
tarnej, odznaczył się tylko jednym wnioskiem, który 
grzecznie usunięto. Wniosek ten dom agał się od Parla
m entu wydania prawa, aby zakazano służącym wcho
dzić na okua przy czyszczeniu szyb, ponieważ tska  rzecz 
może ich życie na niebezpieczeństwo wystawić.

Użyteczność działań od lat kilkunastu istniejącego
Kantoru Przemysłowo Komissowcgo pod firm ą K .Orlo-
W8 tego i Spółka, w W arszawie, przy ulicy Miodowej

’ .Z  Pa*acu zwanym Kochanowskich, na Iszem
i l l l  n  i °bfcoie przeniesionego, Powszechność
In ro w .d  • • ,n to r  ten czynnie zajmuje sięsprowadzaniem z zagranicy Kolonistów i Osadników, a
D ow od^n/6 Pock°dzepia Sław ieńskiego z rozmaitem 
powodzeniem, stosownie do okoliczności i przeszkód ia- 
kie by ły do pokonania; gdyż w pier wszem zadaniu Kan- 

g ż e n i a  wielu Obywateli Ziemskich, 
była Kwest Ja co do Koiomstow tylko opłacających wku- 
pne i czynsze Kiedy więc dziś potrzeba w yw ołała 
w  Kraju, więcej ludzi pracy jak  Kolonistów, przeto z u- 
wagi tej, jak i z objawiającego się ruchu co do tego ro
dzaju ządan z różnych stron; podpisany  ma honor za
w iadom c szanownych Obywateli Ziemskich, że tenże 
w dalszej kontynuacji.(gdyż by ł pierwszym do wywoła
nia tej kwestji), zajmuje się z csłą gorliwością, sprow a
dzaniem z zagranicy sąsiednich Krajów i okolic, jako 
to : z W. X. Poznańskiego, Pruss zachodnich, Szlązka 
Czech, M orawji, i t. p., głównie ludzi pochodzenia Sła- 
wiańskiego, to jest: parobków , komorników czy li osa- 
d ników , i t  p . rzem ieślników , jak i nakoaiec koloni- 
stów . A przez swoje stosunki osobiste oddawna tamże

ustalone, i wszedłszy w nowe um owy z domami handlo- 
wem i, i ustanowiwszy stałych Ajentów, przy gruntownej 
znajomości rzeczy opartej na dłngoletniem doświadczę-1 
niu, obecnie jest w możności najzupełniej zadośćuczy
nić wszelkim żądaniom tak co do rodzaju jako i liczby 
ludzi. Wszyscy zatem Obywatele Ziemscy, życzący za
mówić sobie parobków, kom orników czyli osadników, 
rzemieślników i kolonistów, raczą się zgłosić z żądaniem 
swojem do pow yżsiegi Kantoru, o ile można najspie
szniej, gdzie będą we wszystkiem poibform owani, tak o 
sposobie układów z ludźmi, jakoteż i z Kantorem, gdyż 
podpisany podług zwyczaju swego, głównie sam przez 
siebie działa, i w tym  celu wkrótce udaje się za granicę, 
by przyspieszyć wysyłkę ludzi, aby znaleźć się mogli 
każdy na miejscu wskazanem na początku nadchodzące 
wiosny. K*ntor obowiązuje się dostarczać ludzi powyż
szych nietylko do Królestwa Polskiego, ale nadto do L i
twy, W ołynia, Podola, Ukrainy i innych Gubernji Cesar
stw a.—  Dla większej pewności wchodzących w układy 
z Kantorem o dostawę ludzi, tenże daje rękojm ię, to jest: 
że wyższe nad rs. 150 zaliczenia, będą składane jako de
pozyt w Domach Bankierskich Wgo S tanisław a Lester^ 
lub X .Raw icz ttComp: w W arszawie, do przyjęcia któ
rych są uproszone. — K. O rłowski i Spółka.

Przyjecball do W9 a iu n w ;,
Głuchewski F ran: Oh: z Pleckiej D ąbrow y nr 584; M ierzejew

ski W ład: Ob: z N iesułkow a nr 625; Sokołowscy Edw : i W iktor 
Ob: z Olszewa n r 570.

W W y j c c h a l l i  Błeszyński Fel: Ob: do Młedzianowa ; X ią d Z  
M irowski Błażej Pleban do Janisław ic; W oronieckl L u cjan  X iążę 
do Jeżów ki.

Przyjechali koleją żelaesąi G rohnert Karol Cu
kiernik z Berlina nr 461; Łempicki Karol Ob: z Krakowa nr 613.

W yjechali koleją Aelasnąt Ronikier S tefanja Ob: 
do P aryża; Rejnhold Markus Kup: i Szczcrbiński W ład: Obyw: do 
K rakow a.

D O N I E S I E I I A .
S K Ł ś k D  I * A k I ? i E R U  pod firm ą PIOTRA 

W OYCZYNSKIEGO , przy nadchodzącym Nowym 
Szkolnym Roku, przysposobił znaczny zapas niezbędnych 
M aterjałów dla Młodzieży Szkolnej, m ianowicie: Wszel
kie Xiążki szkolne w oprawie lub bez, W zory piśmien
ne, rysunkowe, Mappy i Atlasy; Kajeta i Bruljony po ce
nach bardzo um iarkowanych; broljon bowiem składający 
się z jednej libry papieru, w trw ałej oprawie, kosztuje 
Gr: 15, takiż linjow any Gr: 20, o kajet z 6ciu arkuszy 
w takiejże oprawie Gr: 5 . Rejscejgi od Złp. 3 aż do 
Z łp .80 , it. p. Również w Składziepow yiszym  można do
stać Dzienników Szkolnych całorocznych i półrocznych.

Podpisany Fabrykant Zapałek Chemlcz-fl
y ^ n y c h ,  ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność, 
i f  z dniem dzisiejszym  otw orzoną została w  W arszaw ie, p rz y i»

{ulicy Smoczej pod N r 2 4 9 0 , F A B H V H A  tychże * a - J f  
pałek  Chemicznych ,  w  różnych gatunkach , n a |  
sposob zagraniczny. W szelkie w yroby  expedjowane b ę d ą | 
kw atykietach i pudełkach z w ydrukow aną firmą moją 
,f aknbo witz* Ceny w yrobów  są nader przystępne , a l  
kupującym  większem i p a rtjo m i, odstępuję stosow ny rabat, i  
Skład Główny tych w yrobów , urządzonym  został p rzy  uli-1 

Icy Franciszkańskiej pod Nr 2165 B, w  domu Kohna. O bsta -| 
ilunki p rzy jm ują  się tak w  Kantorze p rzy  Fabryce urządzo
nym, jako też i w  Głównym Składzie. —  J. Jakubo-L  
jwitz. M
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s '  A N K
f  now e, kom pletn ie  w y kończone , s ą  do sp rzedan ia  p rz y  u l ic y l 
^C hm ielnej pod N um erem  1 5 5 7 .

S A N K I
[u ż y w a n e , z  B udą, ta k ż e  s ą  do sp rzedan ia ; B ada do odej- 
? m ow am a; p rz y  u licy  L eszn o  pod N r  6 8 1 .

D o  m o j e j  A p te k i  p r z y  u l i c y  N o w o  S e n a t o r s k i e j ,  p o d  
« r  4 / 7  b, w  d o m u  W .  D r*  Koehkra ,  n a d e s z ł y :  E xtrakt 
Modoiry (M a lz  e x t r a c t )  z B e r l i n a ,  P i g u ł k i  Cauvina z P a -  
p s a ,  P a s t y l k i  Keatinga o d  k a s d u ,  z  L o n d y n u ,  i  n a j 
ś w i e ż s z y  t r a n s p o r t  T r a n u  Junga ,  o  c z e m  m a m  h o n o r  
^ ś w i a d o m i e . —  F r :  Fijałkowski, M a g i s t e r  F a r m a c j i .

G Ł O W I !  S K Ł A ©  ‘

WĘGLI KAMIENNYCH,
M K \ n v n ł Ł  « L i ! C B 8 0 H l V &  e t  C o r a p t ,

p rz y  A lei Je ro zo lim sk ie j, obok sam ej K olei,
Plac 1Vp 1 . <

, U stan o w ił cenę W ęg la  kam iennego, dla każdego ta k  p rz y 
s tęp n ą  i  u m ia rk o w a n ą , ja k a  w c ale  dotąd  nie b y ła  p rak ty k o -^

W ęg ie l ten  sp rzed a je  s ię  w agonam i, po k o rc y  4 2 , 4 4 , 5 2 ,
1 30  i 9 0 , o raz  n a  korcę p o d ług  cen n a s tę p u ją c y ch : ^

'y ... . , Z łp . g r : ,  z o d w ó z k ą ^
z.a W ęg ie l do kuchen . , . korzec 3  1 0 , 4  '

kom inków  . . „ 4  4  10Ż
pieców  i m aszyn  „ 4  4  1 0 .
w y b o ro w y  . . „ 4  10 , 4  201

jdla dogodności zas Szanow nej P ub liczności, w  n a s tę p u ją c y ch ^  
m iejscach, za  udzieleniem  k w itu  szn u ro w eg o , o b s ta lu n k i się 
p rz y jm u ją .

1. W  H andlu  W in  i K orzeni P . T schope, obok R a tu sza . /
; T e a t r  ‘ K orzeai P - -'ózefa H o h ra , w  gm achu"

I 3 . w  Z ak ład z ie  O p tycznym  J . W ejssb lu m a , u lic a  N o w o -, 
S enato rska, w p ro s t  T e a tru .

i 4. W  K an to rze  L o te r j i  L . G iw a rto w sk ie g o ,  u lic a  K ra- 
k o w sk ie-P rzedm ieśc ie .

5 . W  D y s try b u c ji  C y g a r , na ro g u  u lic y  D ług ie j i M io-^
1 eJ< j y

6 . W  D y s try b u c ji  C y g ar , p rz y  u lic y  D łu g ie j ,  dom C oh-’l4  
Dow ej. Uff

l  W X ię g a rn i M. F riih lin g a , u lica  N o w y -Ś w ia t. %
• W X ię g a rn i  K arlsbada , u lica  P rz e ja z d , w p ro s t D ł u g ie j .^  

JanaszW  D yS trybuc^  C y g ar P * LibkM  p rzed  Bankiem , dozn

10 . w  K an to rze  L o te r ji  II. N u ssb au m a, u lic a  N a lew k i.
• W K antorze  L o te r j i  S. M aliniak, na  G rzybow ie*

? 6 0

B ędąc p rz e z  l a t  8 e ta to w y m  K ucharzem  w  In s ty tu c ie  S z la 
checkim  , a poprzednio A gronom icznym  , na sw o je  im ię z a ł o ż y 
łem  ̂ J a d a l n i ę ,  p rz y  u lic y  R ym arsk ie j N r  741 , w  k tó re j d a 
ję  ś n i a d a n i a ,  O b i a d y  i K i o l a c j e ,  za  na jum ia rkow ań- 
s z ą  cen ę , a  n a jg łów n ie jszem  staran iem  m ojem  je s t  zadość u czy 
nić S zanow nym  Gościom ,  w  w y d aw an iu  P o t r a w  św ieżych  i u - 
trz y m y w a n iu  ja k  n a jw ięk sze j c z y s to ś c i ,  o czem  Szanow ni P P . 
b y w a ją c  u mnie częśc ie j, sarai p rzek o n ać  się ła sk a w ie  r a c z ą .—  
C z w a rte k  i N iedziela F l a k i  P a w e ł  Ł i t k o w t k i .

W  B l W W W W t ó
Środek  p rzeciw ko  zadaw nionym  k a sz lo m , bó lu  p ie rs i, 

(bólu  g a rd ła , chrypce i t .  p., to j e s t :  ’S

Syrop z Rzodkwi i Karmelki, *
|p o le c a  C n k i e r n i a  Ł .  B I S I E  f i ,  p rz y  u lic y  P rze  

ja zd , w p ro s t  D ługiej

A g a ,  P o trzeb n a  je s t  S u m m a  od 2cb do 3ch ty s ię c y  R s ., 
g E S p b  na  l s z y  N u m er w iosk i, położonej o 9 m il od W a rsz a -  

w y ,  p rz y  szo sse ; p o ż y c z a ją c y  m eże m ieć m ieszkan ie , 
s tó ł i ro z ry w k i m y ś b w sk ą  i r y b a c k ą ; b liższa  w iado 

mość p rz y  u licy  Z ło te j pod N r 1505  C , u W łaśc ic ie la  dom u.

Ę jnsh.jrsi!jrsk jra* jah.Tg$i.jrBi.s
I  Majątek Ziemski i
jg  w ię k s z y ,  ż ąd an y  je s t  do nab y cia  od Śgo J a n a r .  b . W  ra z ie !
L ,n a s tą p io n e j u m o w y , c a ły  szacu n ek  może b y ć  w  g o to w i-!

źnie w y p ła c o n y - O soby in te reso w an e  zechcą s ię  z g ło s ić ' 
g “ do H otelu  R zym skiego, N r  s tan c ji 3ci. I

t i F M B r t S r w a r t e j  il^jn^Lrtgair-irsi r ł Ę f ^

„ , Z aw iadam iam  S zanow nych O b y w ate li i M ieszkańców * 
(.M iasta  Radom ia, jak o  w  domu w ła sn y m  pod N r  177  p r z y /
\u l i c y  S ta ro -K rak o w sk ie j, obek Handlu W in  i K orzeni z a - Ł  
w łożyłem  N H L t l l  W S Z E L K I E G O  Ż E L A Z A , #  
l O D Ł E W O n  1 M A C H I B T ,  w y rab ian y ch  w P a b r y -  
*ce B liżyn , w  k tó ry m  tak o w y ch  m ożna nabyć  po cenach f a - m  
A brycznych ; ró w n ież  p rz y jm u je  w sze lk ie  O b sta lu n k i, k t ó r e j ś  
» ja k  na jsp ieszn iej b ęd ą  u sk u teczn ian e . —  K a z i m i e r z  %  
f B o z e ,

h p “)V0I,U aadejścia  drugiego tra n s p o rtu  M asła , H a a ł o  *  
$  Z ł*  o ' V ęg ie r 'sk ‘e t łu s te ,  sp rzed aw ać  s ię  będzie  fu n t po *
* t „ P‘ . solone > znaae  z dobroci sw e j po cenach na jum ia r- 5
*  a o w a n s z y e h .  K I E Ł B A S I Ć  K r a k o w s k i e  i  S ł o -  I

I  n « H a J ^ ?g ie rsk a  ’ fu a t  P9 ZiP-2’ n a  Szerok im  D unaju  2
*  j *"*1 * ł o t ą  K u l ą .  Z
*  n ? R s!Z12.0lldaD0 W k ° miS 5 B I Ł Ł I  m triejszycb, za  ce- |

D . K u r j e r  W i l e ń s k i ,
^  Oddzi i sm a K ra jo w e  i Z ag ran iczne  w  liczbie s z t u k  9 4 ,  
H f a f i e 6 7 yCih sa lo aa !!h Qa C zy te ln ię  p rzeznaczonych ; now e L i-
W o w e  . . i . te S«c^ s u y ch; d w a  re g u la rn e  B ila rd y , do
^  ^ & . 5  K I  1 ryol]la u s łu g a , z n a jd u ją  się
la i s k ,  Z .  "  3  Warszawskiej, N r  6 0 5 , u lica  B ie-

\ y  ’ p rz e c iw  H c te lu  L ip sk ieg o , jp o d l l  o r o a a n i ,
T* r s z a w i e .

n__.. _

W Cukierni J. Kadecza, przy ulicy Senatorskiej,!? 
m as przeciw Hsndlu Dobry cza, dostać tnożna codóien-J"

smaoZ„ie ob rządzonych ,1 
| B L 3 . # W ,  P I B R O G O  W  Ro»syjskich ,\ 
&  oraz P Ą C Z K Ó W  po Gr: 3, 5 i 10, A

K toby  z P P . W ła śc ic ie l i,  B o m  sw ó j lu b  H o t e l ,  
p rz y n o szą c y  dochodu około R s. 3 ,0 0 0  lub  w ię c e j,  ch c ia ł 
w y p u śc ić  w  d z ie rż aw ę  od W ie lk ie j N ocy lub  Śgo Ja n a  
r .  b ., r a c z y  sw ó j a d re s  zo staw ić  w  Sklepie M ydlarsk im  

w  domu K rzem ińsk ich , za Ż e lazn ą  B ram ą, gdzie ta rg  ry b n y .1 uu ią j  OUŁ1C la l  g 1 j u u y ,

Wk KANTOn STIUĘCiKENl MIESJEKAlfr, 
Przy ulicy Krakowskie-Przedmieicie

™  obok D obroczynności, N r 3 7 1 . i

» Z a w ia d a m ia , iż  je s t  p re ten d en t do w y d z ie rżaw ien ia  o d j 
W ie lk ie j-N o cy  Z ajazdu  lub  Domu w  W a rsz a w ie , k tó ry b y  d a ł l  

W m . .  8 ,0 0 0  Z łp . g o tó w k i, albo kup ić  K olonję o 2 mile od i 
m  W a r s z a w y , żeby  m iała od 40  do 6 0  m órg  g ru n tu  , z zahudo-1 
i f f  W aniam i w  dobrym  s tan ie , z łąkam i, p a stw isk am i i w o ln y m i 
^ o p a ł e m ,  lub  te ż  z ;idz ierżaw ić  H u tę  S z k lan ą  w  la sa c h , g d z ie -j 
S b y  b y ł°  2 0 ,0 0 0  sążn i półkuhiczoych d rz e w a  sosnow ego i* 
^ d r z e w o  zdatne do w y p a lan ia  popiołu, albo w reszc ie  dz ie rża- 
f i Wę f o l'y a r k u > m ającego ze 2 0 0  m org g ru n tu  o rnego, z  o d - - ^  
i# p o w ie d n ią  ilością  siana  i p a s tw is k a . 3 9
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Dodatkowe Wiadomości bieżące* •*

T ygodn ik  Illu strow an y  Nr 122 wyszedł z druku i 
zaw iera: Jsn-A m os K om iński (z drzeworytem); Kro
nika ty g o d n io w e ; Roch literacki w Galicji (dokończe
nie); Dawne ubiory i uzbrojenia (z trzema drzeworyta
mi); Obrazy z Czarnogórza i jego pobrzeży (z drzewo
rytem ); B yły  Kościół PP, Bernardynek w 'W arszaw ie  
(z drzeworytem); Treść i zakres literatury; Kościół i Kla
sztor po-Bazyljański w Bytoniu (zdrzeworytem); Szachy  
i Rebus.

N r  4  Ju trzenki, wyszedł z druku i zaw iera: Św ięta  
i  uroczystości; ś .  p. Eichenbaum ; Obraz wychowania  
m łodzieży Izraelskiej, artykuł tity; Szpital staroza: w Ka
liszu przez M. Peretza; Korrespondencje: z Łodzi od J. 
K em pińskiego; z Warszawy od S . P.; Sprawozdanie d o 
zoru Bóżniczego Warsz: za m . Listopad i Grudzień; D o
m y Zleceń; Czytelnia w Mińsku; Korrespondentom; Do
niesienia.

Onegdaj przybyła do W arszawy Panna t&ar]a K arp iń 
ska, Artystka Dramatyczna Teatru K ijow skiego, zosta
jącego pod dyrekcją P. B orkow skiego. W  telegrafie Ki
jow skim , zdającym sprawę o w ystąpieniu tej Artystki 
w  Komedji utworu Jana C hęcińskiego , p. n. Szlache
ctwo d u szy ,  znajdujemy bardzo pochlebną wzm iankę 
o jej talencie.

Znalezioną xiążkę do Nabożeństwa, odebrać można 
w  drukarni K u rjera .

(Art: nad:) Po ciężkiej chorobie, straciłem  zupełnie 
w łosy; używ ałem  rozm aitych rad i środków , ale dare
mnie; dopiero wyczytawszy w K u rjerze  o Pomadzie 
W iejsk ie j, choć bez w iary w skuteczność, w ziąłem  się 
do niej; dziś w łosy mam piękniejsze niż przed w ypa
dnięciem; za co składam publiczne podziękowanie oso 
bie fabrykującej P om adęW iejską .— E .K .

»©MIESI11SJIA.
Dnia 8 (20) Stycznia r. b., przechodząc z Nowego-Miasta, u- 

łicą Freta, aż do D ługiej, zgubiony został Pugilares brą
zowy, w  którym znajdowało się pieniędzy Rs. 12 w  biletach 
Bankowych, oraz dukat hollenderski, kolczyk i spioka złote zła
mane; uprasza się łaskawego znalazcę, ze względn, że te pie
niądze stanowiły cały fundusz biednej dziewczyny, raczy zwró
cić do Cukierni Vincentego, naprzeciwko Kos’ciota X X . Franci
szkanów, za wynagrodzeniem jakiego sam żądać będzie, oraz u- 
prasza się PP. Jubilerów, o zwrócenie uwagi na kolczyk z prze
paską, w kształcie K rzyża, czarno emaljowany, jako i na spin
kę. Dniu 24go w P ią te k , wychodząc z Apteki, zgubiono Pe- 
lerynę atłasową czarną, obszytą frendzelką wązką, a pomię- 
CnkiertddZe t8rs*dka z bombelkami; wiadomość w  powyższej

D yrektor D rogi Ż elazn ej W arszaw sko  ■ W iedeńs: .—  
Zawiadamia niniejstem , że w czasie od dnia 1 Paździer: 

• J  “ ru",,Vl r- pozostawione w wagonach i na S ta
cjach Drogi Żelaznej W .-W ., rozmaite przedmioty, m o
gą byc odebrane za udowodnieniem własności od Zawia
dow cy Stacji Głównej w W arszawie. Wykaz tych 
przedmiotów przejrzany być może codziennie w zw y 
kłych godzinach biurowych, u Zawiadowców Stacji- 
W arszaw a, Skierniew ice,Ł ow icz, K utno,Piotrków, Czę
stochowa, Granica i Sosnow ice. Po upływ ie dnia 1 Lip
ca r. b., z przedmiotami nieodebranemi stosownie do 
przepisów Drogi Żelaznej postąpionem będzie.—  Ro
senbaum.

Trzydzieści Rubli srebrem.
D. 24go b. m. (w Piątek), zgubiono Pugilares brązowy, 

z czerwoną morową podszewką, listam i, biletami wizytowemi > 
pieniędzmi* Łaskawy znalazca raczy oddać za nagrodą Rs- 
30, do Drukarni Karjera.

Dewer* depozytowy, wystawiony na imię Marjanny Prze- 
galińskiej, na summę Ztp. 600, z której upłacono Zip. 200, da
towany przed 5u laty  we wsi Pałecznicy, Powiecie Lubelskim, 
wypadkowym sposobem zatracony został; uprzedza się więc nie
prawego posiadacza rzeczonego rewersu , że takowy uważa si? 
za niebyły i nieważny i na dziś nieobowiązujący, albowiem kwo
ta  ta, prawemu tylko posiadaczowi, który osobiście jest znany, 
wypłaconą zostanie.—Medard Roie z Kijowa.

% Kantor Stręczeń Dłużących #
J" pod firmą ^

Ludwika Jasińskiego. #
f Przeniesiony został z ulicy Piwnej Nr 42, pod Nr 791 p r z y ^  
"ulicy Elektoralnej, a zaś sam Kantor drugi utrzym ujący,przy 
kulicy Przejazd pod Nr 652, na dole, w  mieszkaniu sw y m ,#  
^przyjmuje w  każdym razie wszelkie zapisy o sługach rodzą- 
^ju wszelkiego, jako to : Lokaje, Stangreci, Parobcy, Kucha- 
i rze, Kucharki, Młodsze i t. p. A że teraz mając pewnych 
"pomocników Kantoru, którzy znają dużo sług o dobrych kon-1 
. duitaeh, i które po ugodzeniu w  każdym razie dostawione 
y być mogą.— Ludwik Jasiński. i
Przy ulicy Muranów pod Nr 2191 A , są od Wielkiej-Nocy do 

najęcia 4 Pokoje, Przedpokój, Kuchnia, Góra, Piwnica, Komórk* 
na drzewo. Jako też dwa Pokoje, Stajnia, Wozownia, Składy n* 
tow ary , oraz Sklep obszerny z Komórką; również Place obszerne 
pod uprawę ogrodowizny; wiadomość u Rządcy w  pałacu pod tym ' 
że Numerem.

S k le p *  4 Pokoje, Kuchnia, Piwnica i Drwalnia, na proce
der lub prywatne mieszkanie , oraz dwa mieszkania w oficynie, 
dwie Stajnie na 8 koni, Wozownia na trzy  powozy i 2 Składy 
na zboże i siano, w  całości lub częściowo są do wynajęcia za
raz  albo też od Wielkiej Nocy. Wiadomość w Handlu M. Ci
szewskiego, przy rogu ulicy Bielańskiej i Tłómackiego.

Dwie Hammy* Rs. 2,000 i 1 ,500, na hypotekę 
domów tu w  W arszawie położonych, potrzebne są do 
wypożyczenia. Ktoby takowe posiadał, raczy zgłosi® 
się do Właściciela domu Nr 1512 lub 1513 przy uli

cy Złotej.
Futro Wledźwledule* płaszczem granatowym pokryte, 

jes t do zbycia za pomierną cenę, przy ulicy Grzybowskiej i rogn 
Waliców Nr 1048, na Im piętrze, od strony ulicy Grzybowskiej- 
Bliższa wiadomość u Stróża miejscowego.— Tamże jest do zbyci* 
Melodyk on, oraz Hzopy.

l i c z e ń  klassy czwartej, życzy poświęcić się kunsztowi Ze
garmistrzowskiemu; którzy by takowego potrzebowali, łaskawie »' 
dres swój nadeślą na ulicę Mostową pod N r 232, na lm  piętrze 
od frontu.

Świadectwo szkolne z r . 1836, wydane Daszewskiem* 
Alexaodrowi zaginęło. Łaskawy znalazca raczy go zwrócić Wl»" 
ścieielowi pod N r 1334 B, za nagrodą.

Potrzebne są zaraz Panny uzdatnione do szycia kapeluszy 
słomkowych. Wiadomość przy ulicy Bednarskiej pod Nr 2690 A» 
u Jubilera Stępkowskiego, na dole od frontu.

W  domu PP. W izytek, przy ulicy Krakowskie- 
Przedmieście Ner 389 , są do sprzedania Mel»l® 
palisandrowe, jako to: Kanapa, dwa Fotele, ośm 
Krzeseł i Stół przed Kanapę, dwa L ustra wielki® 

mahoniowe z konsolami, Komoda mahoni.wa i rozmaite inne przed
miotu; wiadomość u Rządcy domu.

I ż c z e ń  klassy 6ej Gimnazjum Realnego, posiadający języki: 
angielski i niemiecki, życzy sobie udzielać lekcje tychże języ
ków, oraz przysposabia uczni niższych klass. Wiadomość pod 
N r 1566 przy ulicy W idok, na lm  piętrze po prawej stronie-

Dziś rano zimna stopni 3 Wazoraj wgohidmk zimna attr.il 2.
Dziś rane wysokość wody na W iile  stóp 3 eali 7. (W  mierze).

W  Drukarni Kurjera W arazawatlogo.— Za puswoiaalea Ccazajy Rządowej.


